
N iewykluczone, że Polska będzie drugim 
krajem na świecie, w  którym zostanie 
wprowadzone ograniczenie wieku 
użytkowników social mediów. Ministra 

edukacji zapowiada, że do końca lutego br. resort 
przygotuje projekt ustawy wprowadzającej zakaz 
dostępu do mediów społecznościowych dla osób 
poniżej 15. roku życia. Podobne ograniczenie 
wprowadziła Australia. Dyskusja o  jego zasadno-
ści trwa we Francji. – Tego rodzaju rozstrzygnięcie 
powinno funkcjonować w  Polsce już od co najmniej 
dwóch lat – komentują pomysł przedstawiciele 
koszalińskiego oddziału Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci (TPD). 

Jednocześnie jednak działacze wyrażają wątpliwość czy 
wprowadzenie ograniczenia będzie możliwe. Za przykład niskiej 
skuteczności tego rodzaju inicjatyw podają trudności z egzekwo-
waniem Strefy Czystego Transportu w Krakowie i zakazu sprze-
daży alkoholu w godzinach nocnych, który krytykowany jest przez 
mieszkańców Gdańska, Wrocławia, Łodzi. 

Licealny próg dojrzałości 
– Jako społeczeństwo znacznie łatwiej przychodzi nam 

anarchizowanie obostrzeń, niż ich przestrzeganie – mówi 
Henryk Zabrocki, prezes TPD w Koszalinie. A Piotr Paw-
łowski, przewodniczący Rady Programowej oddziału 
dodaje: – Pomysł ograniczenia dostępu jest równocześnie 
przyznaniem racji profilaktykom, którzy od wielu lat powta-
rzają, że social media mogą stanowić realne zagrożenie dla 
bezpieczeństwa internautów. Szkoda, że dopiero teraz, do-
brze, że w ogóle. 

Inicjatywa, którą w  połowie stycznia br. przedstawiła 
ministra Barbara Nowacka, ma trafić pod obrady Sejmu 
RP, jako projekt poselski. Co ważne, apolityczny i  ukie-
runkowany wyłącznie na troskę o  dobro dzieci i  daleki 
od jakichkolwiek znaczeń światopoglądowych. Australia 
zastrzegła korzystanie z  mediów społecznościowych dla 
osób poniżej 16. roku życia. W  Polsce ma to być o  12 

miesięcy mniej. W praktyce oznacza to, że próg zostanie 
ustanowiony na etapie przejścia nastolatka ze szkoły 
podstawowej do średniej. 

Pozory przestrzegania prawa
Limitowany wiekiem dostęp do social mediów obec-

nie to pozory, o  których często mówią edukatorzy. Jak 
Tomasz Marszałek, wychowawca w koszalińskim ognisku 
TPD „Przystań”, który w książce „Świat dziecka w obliczu 
współczesnych zagrożeń”, wydanej przez oddział w 2024 
r., a później na łamach „Świata Dziecka” opublikował ob-
szerny tekst analityczno-informacyjny „Wychowanie w in-
ternecie”. W  niniejszym numerze miesięcznika znajduje 
się jego ostatnia część.

W jednym z rozdziałów autorskiego materiału czytamy: 
„Założenie konta na każdym z większych portali społeczno-
ściowych wymaga ukończenia 13. roku życia lub nadzoru 
rodziców. Niestety, regulaminy wyglądają tak dobrze tylko 
na monitorze i na papierze, lecz nijak mają się do tego, co 
obserwujemy na platformach. (...) Na wielu, choć pewnie 
powinienem napisać, że na wszystkich, portalach i serwi-

sach społecznościowych weryfikacja wieku użytkownika 
odbywa się na zasadzie <Czy masz ukończone 13 lat? Od-
powiedz: tak/nie>”.

Jak zapanować nad chaosem?
Przy czym dostęp do treści adresowanych do doro-

słych można uzyskać na tej samej zasadzie. Odmienna 
jest tylko granica wieku, dotyczy bowiem pełnoletności, 
czyli 18 lat. Żadna inna weryfikacja dodatkowa nie jest 
wymagana. 

Tomasz Marszałek: „Cała pozorna otoczka stworzona 
wokół bezpieczeństwa i kontroli rodzicielskiej pęka po klik-
nięciu: <Tak, mam 13 lat>”.

Pedagog, wychowawca i publicysta mówi: – Pomysł 
ograniczenia wieku dostępu do social mediów przyjąłem 
z  zadowoleniem. Pozostaje problem: jak to zrobić, żeby 
coś uporządkowanego zadziałało w świecie internetowego 
chaosu? 

– Chciałbym w  tym przypadku być optymistą, ale to 
niełatwe – deklaruje Piotr Pawłowski. – Operatorzy za-
protestują, środowiska wdadzą się w długą dyskusję, rodzice 
podzielą się opiniami, dzieci poczują się wykluczone, ograni-
czenie będzie technologicznie skomplikowane do wprowadze-
nia, a jeszcze trudniejsze do wyegzekwowania. Mimo to nie ma 
innego wyjścia. 

Magdalena Grzybowska
Fot. TPD Koszalin
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Stare porzekadło wskazuje, że zima zwykle przy-
chodzi według własnego uznania. Oznacza to, że nie 
zawsze wtedy, kiedy jej wyczekujemy. Tak było również 
teraz, w święta grudniowe śnieg o nas zapomniał, za to 
w styczniu nadeszło gwałtowne obniżenie temperatury 
z  intensywnymi opadami śniegu. W  naszym regionie 
również dało się to odczuć. Dla wielu dzieci była to 
pierwsza prawdziwa zima. 

Fot. TPD Koszalin

Czas to wierzchołek góry
Jak wynika z wielu różnych danych i analiz, w tym 

z  badań, które regularnie przeprowadza NASK – 
Naukowa i  Akademicka Sieć Komputerowa, dzieci 
i  nastolatki spędzają w  mediach społecznościowych 
średnio od 2 do ponad 5 godzin dziennie. Nastolatki 
korzystają z nich intensywnie, często dłużej niż doro-
śli, używając social mediów przez znaczną część dnia. 
Wiele dzieci nie potrafi wytrzymać bez nich nawet 
godziny. To uzależnienie ma swoje nazwy, a  pojęcia 
cechy, istnieje profilaktyka, która – przynajmniej z za-
łożenia – ma sprzyjać ograniczeniu czasu spędzanego 
w  sieci. Zamiast kurczyć się, korzystanie z  platform 
przybiera na intensywności i  częstotliwości. A  to 
zaledwie część problemu. Ważniejszym wydają się 
znaczne zagrożenia, które na najmłodszych czyhają 
w mediach społecznościowych. 

Dzieci uwielbiają zimę
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Wracam na kilkanaście zdań do niedawnych świąt Bożego 
Narodzenia, a dokładniej: do towarzyszących przygotowaniom 
do Wigilii zakupom tradycyjnych wiktuałów, które później tra-
fiają na rodzinny stół. Zwykle jestem przez Wandę wysyłany do 
sklepów z  misjami trudniejszymi niż mogłoby się wydawać. 
Jeżeli coś wymaga na przykład tak zwanego wystania lub wy-
boru poprzedzonego poważniejszym rozeznaniem, jestem na 
posterunku i wyruszam na misję. W ten sposób odwiedziłem 
sklep rybny, właściwie dział z rybami większego marketu.

Kolejka niewielka, zaledwie kilka osób. Za mną kobieta 
w średnim wieku, lekko rozdrażniona, widać pospieszana 
przez terminy i nawał prac kuchennych. A przede mną mło-
dzieniec, jakby wyjęty z  innej rzeczywistości, najwyraźniej 
także posłany po ryby przez żonę, partnerkę bądź matkę, 
uważnie popatrujący na wielkie pojemniki, ale cokolwiek 
zagubiony. Stoimy tak w bezruchu, bo przed młodzieńcem 

młoda kobieta starannie wybiera, co chce kupić, wskazuje 
palcem i zadaje mnóstwo pytań zmęczonemu sprzedawcy.   

W końcu kobieta za mną nie wytrzymuje: „A pani młoda 
to rybki kupuje świątecznie, czy do akwarium domowego? 
Wszystkie są takie same, ile można wybierać” – wybucha. 
Rechot młodzieńca niemal zagłusza odpowiedź obsługiwa-
nej klientki: „Co pani taka niecierpliwa? Dla wszystkich wy-
starczy”. Młodzieniec wtrąca: „Ale też wszystkim się spieszy”. 
Młoda kobieta ofukuje go: „Panu to chyba najmniej. Zrobi 
pan zakupy, rzuci na stół w kuchni i zniknie”. Kobieta za mną 
wydaje się tym urażona: „A może ten pan sam przygotowu-
je święta, pomyślała pani o tym?”. Zapada krępująca cisza, 
w  której sprzedawca z  ociąganiem i  przeciągle komentuje 
usłyszaną właśnie wymianę zdań: „A  czy państwo myślicie, 
że ryby interesuje to, co tu mówicie? Macie te swoje nerwy 
i dąsy, a ryby, popatrzcie, cierpliwie leżą i czekają. Doceńcie 
to, bo mogłyby pływać w rzekach lub stawach. Święta idą, 
proszę państwa, niech pokój zagości chociaż między nami”. 

Ta rozmowa zbiegła się z zapowiedzią nowej kampanii 
profilaktyczno-informacyjnej Rzeczniczki Praw Dziecka, 
która postanowiła najpierw zbadać poziom świadomości 
dorosłych w  zakresie praw dzieci, zwłaszcza do swobod-
nej i  wysłuchanej wypowiedzi, a  następnie przypomnieć 
wszystkim, że dzieci, w  przeciwieństwie do ryb, właśnie 
mają głos. Swój głos, wyraźny i  donośny, którym chcą 
dzielić się z  innymi, zwłaszcza z  rodzicami, opiekunami 
i nauczycielami. O szczegółach akcji piszemy szeroko w tym 
wydaniu „Świata Dziecka”. Zachęcam do lektury.

Wracając do meritum: rozmowa jest podstawą komuni-
kacji. Bez słów wypowiadanych i wysłuchanych, jesteśmy 
jak turyści bez mapy w centrum metropolii. Nie tylko nie 
potrafimy, bo nie możemy swobodnie poruszać się w świe-
cie znaczeń i wartości, lecz także nie umiemy innym pomóc 
w  nawigowaniu, zrozumieć komunikatów niewerbalnych, 
a nawet realizować potrzeb własnych. Często wypowiada-
na z przekąsem uwaga: „Domyśl się!” jest zerwanie umow-
nego porozumienia. Rozmowa to fundament dobrej relacji 
i więzi, co w przypadku dzieci jest szczególnie ważne.

Dziecko niewysłuchane czuje niepokój i  niepewność, 
które mogą przerodzić się we frustrację, a później w nie-
chęć do jakichkolwiek rozmów. Dzieci, które słyszą: „Nie 
zawracaj mi teraz głowy” lub „Porozmawiamy, ale innym 
razem”, nabierają poczucia odtrącenia, lekceważenia. 
W świecie dorosłych, zbywanie rozmówcy słowami: „Nie 
mam czasu na rozmowę”, uchodzi za wyjątkowo dotkli-
wy afront. A czyniąc to dzieciom, wyrządzamy im jeszcze 
większą krzywdę. 

Warto zapoznać się z założeniami akcji Rzeczniczki Praw 
Dziecka, warto docenić starania Moniki Hornej-Cieślak, 
warto rozmawiać z  dziećmi, a  zwłaszcza stać na straży 
gotowości do wysłuchania, co mają do powiedzenia. Bo 
w  słowach, które usłyszymy, możemy znaleźć się coś, co 
pomięte, stanie się problemem znaczenie poważniejszym 
niż znalezienie czasu na wymianę kilkunastu zdań.

Henryk Zabrocki
prezes TPD Koszalin

Wystarczy słuchać, co mówią dzieci
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Ostracyzmu dotyczyło jedno ze styczniowych wydań 
programu „Wieczorne spotkania” na antenie Polskiego 
Radia Koszalin, w  którym wzięła udział Angeliką Szczy-

Pod koniec stycznia br. w  placówkach koszalińskiego 
TPD trwały przygotowania do ferii zimowych. Ponieważ 
mroźna aura za oknem obiecywała udane zabawy na śnie-
gu i lodzie, dzieciom pozostało już tylko przypomnieć sobie 
o najważniejszych zasadach bezpiecznego spędzania czasu 
wolnego, zwłaszcza w przestrzeni publicznej, gdzie wszystko 
może się zdarzyć. 

Stąd wizyty w  przedszkolach specjalistów od uni-
kania zagrożeń. Przykładowo, dzieci z  „Rumcajsa” 
w Brzeżnie do ferii przygotowały: policjantka i przed-
stawicielka Powiatowej Stacji Sanitarno-Epidemiolo-
gicznej. Podczas zajęć teoretycznych i  praktycznych 
przedszkolaki zobaczyły na czym polega przedmedycz-
na interwencja ratunkowa. Najważniejsze zasady? Nie 

Wszystkie filmy w dwóch miejscach
Warto zaglądać na profil YouTube koszalińskiego 

oddziału TPD i  oglądać regularnie umieszczane tam 
materiały filmowe, dokumentujące i relacjonujące dzia-
łalność placówek i aktywności dzieci i młodzieży. W tym 
miejscu znajdziemy wszystkie dotąd zrealizowane filmy 
promocyjne, produkcje powstałe w ramach projektów. 
Autorem wszystkich produkcji jest Marcin Golik, fotograf 
i filmowiec od lat współpracujący z TPD w Koszalinie.

Jednak to nie jedyne źródło filmowych informacji 
o  oddziale. Na kanale YouTube koszalińskiej Fundacji 
Dobre Media, którą od początku zawiaduje ks. Krzysztof 
Witwicki, można obejrzeć transmisje z  tepedowskich 
koncertów, widowisk, prezentacji i wydarzeń jubileuszo-
wych. Najnowszy film to relacja z koncertu kolęd, który 
odbył się w Teatrze Muzycznym „Adria” (na zdjęciu). 

(mg)
Fot. Marcin Golik

YT: Izabela Król o akcji Gwiazdor 2025
Warto na kilka chwil wrócić do wydarzeń z  grudnia 

2025 r., kiedy oddział TPD w Koszalinie koordynował prze-
kazanie podopiecznym swoich placówek ponad dwóch 
tysięcy paczek od Gwiazdora. O przebiegu ubiegłorocznej 
akcji, w krótkim filmiku zamieszczonym na kanale YouTu-
bie, opowiedziała Izabela Król, czyli pomysłodawczyni i or-
ganizatorka Gwiazdora. W  materiale znalazł się pokaźny 
stos paczek zaadresowany do placówki koszalińskiego 
TPD w  Drzonowie. W  krótkiej wypowiedzi Izabela Król, 
stojąc we wnętrzu ciężarówki wypełnionej paletami z kar-
tonami podarunków, mówi między innymi: „Nie wierzysz 
w Gwiazdora? Uwierz w Człowieka. Czysta akcja – Gwiaz-
dorzymy – w centrum dowodzenia.                              (mg)

panikować, zatroszczyć się o  osobę poszkodowaną 
i wezwać pomoc.                                                     (mg)

Fot. TPD Brzeżno

Przygotowania do „Bezpiecznych ferii”

Rozmowa o ostracyzmie w Radiu Koszalin
gieł, pedagog z  Placówki Opiekuńczo-Wychowawczej 
TPD w Koszalinie. Audycja, dostępna na stronie rozgłośni 
prk24.pl, anonsowana była wstępem odredakcyjnym: 
„Ostracyzm może przyjmować różne formy i stopnie na-
silenia. Najczęstszą jest obojętność i  ignorowanie, które 
objawia się poprzez wykluczenie, na przykład ze spo-
tkań towarzyskich, rozmów, czy też zbywanie”. Angelika 
Szczygieł, nie tylko w kontekście i w odniesieniu do dzieci 
i młodzieży, mówiła między innymi jak uniknąć ostracy-
zmu, szczególnie w przestrzeni publicznej i jak reagować 
na jego przejawy i skutki. 

(pp)
Fot. Polskie Radio Koszalin
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Oile nie wyprzedzą nas inne państwa, 
Polska może być drugim po Australii 
krajem na świecie, w  którym zostanie 
wprowadzony zakaz dostępu do mediów 

społecznościowych osobom poniżej 15. roku życia. 
Ale, żeby do tego doszło, pomysłodawcy, a  to pro-
jekt poselsko-resortowy, muszą przeprowadzić kon-
sultacje społeczne, przygotować i  przedstawić silny 
merytorycznie projekt, przekonać do niego różne 
środowiska, uzyskać poparcie większości parlamen-
tarnej i podpis Prezydenta RP. Czy ta inicjatywa jest 
potrzebna? Tak. Czy będzie łatwa do realizacji? Nie.

Chodzi między innymi o portale: Facebook, Instagram, 
Snapchat, TikTok, X, YouTube i  wiele innych. Obecnie 
w Polsce, podobnie jak w całej UE, obowiązują minimalne 
limity wiekowe użytkowników tych platform. Ograniczenia 
wynikają z  prawa ustanowionego i  stosowanego w  pań-
stwach, przepisów o  ochronie danych osobowych, czyli 
RODO i regulaminów własnych samych portali. Nie odno-
szą się natomiast do tego, co najważniejsze, a więc dobra 
i bezpieczeństwa najmłodszych. 

Poza kontrolą prawną
To, że z  social mediów korzystają użytkownicy, którzy 

mają mniej, nawet dużo mniej, niż 13 lat, to nie tajemnica, 
lecz praktyka stosowana. – Rodzice na ogół nie interesują się 
tym, co dziecko robi w sieci, ważne, że pozornie nie sprawia kło-
potów – podkreśla Piotr Pawłowski, przewodniczący Rady 
Programowej koszalińskiego oddziału TPD. – Dzisiaj nasze 
córki są dorosłe, ale kiedy były dziećmi, staraliśmy się z  żoną 
wiedzieć, z kim się kontaktują, nawiązują znajomości, przyjaźnie. 
To, że teraz relacje często budowane są online, usypia czujność 
i ostrożność dorosłych, którzy na dodatek miewają podobne pro-
blemy w sieci, co dzieci. 

Henryk Zabrocki, prezes TPD w Koszalinie uzupełnia: – Wi-
dzimy na przykładach, że media społecznościowe stają się dla dzie-
ci i młodzieży źródłem wielu przykrości. Tak powszechne i  istotne 
narzędzia komunikacji nie mają reguł, zasad, choćby umownego 
kodeksu. Pozostają właściwie poza kontrolą i opieką prawną.  

Skuteczne wyciszania problemów
Australia, która ma za sobą dyskusje o  konieczności 

wprowadzenia ograniczenia dostępu do social mediów 
dla dzieci, zastosowała proste rozwiązanie – operatorzy 
technologiczni mają obowiązek respektowania przepisów 
w praktyce sieciowe. Złamanie prawa może wiązać się z ko-
losalnymi karami, w tym grzywną do kilkudziesięciu milio-
nów euro. Rodzice, środowiska i szkoły stanowią kluczowe 
ogniwo przestrzegania ograniczenia poprzez podnoszenie 
świadomości dzieci w zakresie zagrożeń internetowych.

Rozstrzygnięcie australijskie jest nie tylko pionierskie, ale 
też obserwowane przez cały świat. To, co z niego wyniknie 
będzie wskazówką dla innych państw. Kraje wspólnoty od 
dawna dyskutują o wpływie treści w internecie, znajomości 
tam zawieranych i  relacji budowanych na zdrowie dzieci, 
szczególnie najmłodszych. Dotychczas wydawało się, że kon-
cerny skutecznie lobbują na rzecz wyciszania problemów. 
W grę wchodzą bowiem setki milionów dolarów lub euro. 

Wewnętrzny przymus reagowania
Jak wynika z  informacji Fundacji Dajemy Dzieciom Siłę 

nadmierne korzystanie z  mediów społecznościowych po-
wiązane jest z uzależnieniem od internetu, przebodźcowa-
niem informacjami i jednoczesnym strachem przed „odłą-
czeniem”. A to FOMO, czyli Fear Of Missing Out.

Z raportu Instytutu NASK wynika, że jedynie 6 proc. mło-
dych osób nie doświadcza FOMO. Młodzi odczuwają panicz-
ny lęk przed tym, że po odłożeniu telefonu ominą ich „ważne 
informacje”. Jakie i dlaczego ważne? – tego powiedzieć nie 
potrafią. Dodają jednak, że takie, które pozwalają im na 
utrzymanie łączności pojęciowej z rówieśnikami, znajomymi. 

„Wciągające treści, ciągłe powiadomienia i  wewnętrz-
ny przymus reagowania na nie, presja bycia na bieżąco 
sprawiają, że nastolatki spędzają na platformach społecz-
nościowych wiele godzin dziennie” – czytamy w treściach 
profilaktycznych przygotowanych przez NASK. Autentycznie 
cierpią po odcięciu od internetu. „Tak jak każda osoba uza-
leżniona, która odstawia używkę” – to eksperci NASK

Silny wpływ na zdrowie psychiczne
Inne zagrożenie dla młodych to cyberprzemoc, w  tym: 

hejt, wyśmiewanie, w  skrajnych przypadkach szantaże. 

NASK potwierdza obserwację wielu dorosłych, w  tym ro-
dziców, opiekunów, nauczycieli: „To, co młodzi widzą i ro-
bią w internecie, wpływa silnie na ich zdrowie psychiczne”.

Porównywanie się z  innymi użytkownikami, którzy często 
pokazują wyidealizowany obraz swojego życia czy złośliwe, 
szydercze komentarze – to wszystko może prowadzić do ob-
niżonej samooceny, a nawet depresji. A agresja w sieci ma taki 
sam wpływ na atakowaną młodą osobą, jak w realnym życiu. 

NASK wskazuje na to, co ważne u dzieci i młodzieży przy 
intensywnym korzystaniu z treści internetowych po wprowa-
dzeniu ograniczeń w dostępnie: ochrona zdrowia psychicz-
nego, przed cyberprzemocą, uzależnieniem i algorytmiczną 
presją, bezpieczeństwo relacji online, zdrowy sen, bezpiecz-
ny rozwój emocji i tożsamości, ograniczenie kontaktu ze szko-
dliwymi treściami, budowanie zdolności poznawczych.

O ile w ogóle, to za 1,5 roku
Specjaliści z branży IT, z którymi rozmawialiśmy o pomy-

śle ograniczenia dostępu do mediów społecznościowych, 

podkreślali, że to zadanie trudne, ale możliwe do realizacji. 
Na drodze mogą stanąć: niedoskonałość monitorowania, 
brak standardów, filtrów i blokad, czyli odpowiednich na-
rzędzi technologicznych. 

W ślad za ograniczeniami pójdzie konieczność kształce-
nia świadomego korzystania z mediów i zmagania z łatwo-
ścią obejścia zakazu, w środowiskach – presja rówieśnicza 
i  społeczna. To proces naszpikowany wyzwaniami, które 
wymagają regulacji, edukacji i bliskiej współpracy między 
opiekunami a dziećmi. 

Jak długo potrwałoby wprowadzenie ograniczenia? – 
Co najmniej rok od rozpoczęcia zmian technicznych do w miarę 
skutecznego zadziałania systemów – to ocena specjalistów. 
– To przy założeniu, że światowe koncerny dysponujące plat-
formami nie wytoczą największych dział wobec tych rozwiązań. 
Zakaz może wejść w  życie najwcześniej za półtora roku do 
dwóch lat.  

Pełna pamięć operacyjna
NASK – podobnie jak wiele innych organizacji, które 

zajmują się internetowymi zagrożeniami dla młodych użyt-
kowników sieci – ostrzega: „Nadmierne korzystanie z krót-
kich, dynamicznych treści (np. TikTok, Reels) powoduje 

trudność w utrzymaniu uwagi, obniża pa-
mięć operacyjną i utrudnia skupienie się 
na zadaniach wymagających cierpliwości, 
jak nauka czy czytanie. Na podstawie 
najnowszych badań eksperci wskazują 
13 lat jako granicę, od której można roz-
ważać korzystanie z mediów”. To poziom 
dostępu o dwa lata niższy od tego, wokół 
którego trwa teraz dyskusja. 

A co w sytuacjach presji rówieśniczej, 
zagrażającej wykluczeniem środowi-
skowym? – Jeżeli, jak teraz w  projekcie, 
zakaz będzie dotyczyć ogółu dzieci poniżej 
piętnastego roku życia, zniknie problem 
nacisków – tłumaczy Piotr Pawłowski. – 
Po prostu wszyscy będą musieli zastosować 
się do ograniczenia. Dywagacje o metodach 

łamania zasad to temat na odrębne rozważania. Wiele zależeć 
będzie od postawy dorosłych. Jeżeli rygor wesprą, stanie się to 
z wielką korzyścią dla najmłodszych. 

Pierwszy krok na długiej drodze
Specjaliści od komunikacji w  sieci dodają: – Aplikacje 

dla dzieci powinny być dostępne wyłącznie na komputerze, a nie 
w  telefonie. To znaczenie ułatwi nadzór, ograniczy impulsywne 
korzystanie, zwiększy przejrzystość treści i zasad korzystania. 

Co dalej z  projektem? Musi powstać, czyli pomysło-
dawcy – przejść od zapowiedzi do konsultacji i prac me-
rytorycznych. Zawarcie w  nim wszystkich rozwiązań nie 
będzie proste, bo do gry włączą się operatorzy i właści-
ciele platform. Dla nich zakaz oznacza trzy fazy działania. 
Pierwsza to identyfikacji kont osób poniżej 15. roku życia. 
W drugiej trzeba będzie te osoby wylogować. Co stanie 
się z  zasobami, niekiedy sięgających kilku lat wstecz? 
Czy zostaną utracone, czy zabezpieczone do osiągnięcia 
wskazanego w  ustawie wieku? Faza trzecia to ponowne 
zalogowanie się 15-latków. 

Czy na tym wszystkim straci popularność social mediów? 
Wątpliwe, korzystają z nich osoby w różnym wieku. Czy to 
początek porządkowania chaosu w sieci? Być może, choć 
droga do wyznaczenia w internecie respektowanych norm 
i zasad pozostaje wciąż bardzo długa. 

Magdalena Grzybowska
Fot. TPD Koszalin

Zdjęcie ma charakter ilustracyjny.

Od autorki: korzystałam z informacji NASK i Fundacji Dajemy 
Dzieciom Siłę, dostępnych na stronach tych organizacji. 

Social media nie powinny stać ponad dobrem dzieci
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Wychowawcy na koncercie rodzinnego kolędowania

Fot. Marcin Golik

(z przymrużeniem oka)

Henryk Zabrocki, prezes koszalińskiego TPD w Teatrze Muzycznym Adria mógł powiedzieć: „Słuchaj, tu 
niedawno była oklaskiwana świetnie przyjęta premiera, ale naszemu rodzinnemu koncertowi kolęd też 
niczego nie brakuje. Przyjeżdżaj, jeszcze trwa!”.

Atmosfera muzycznego święta zwykle udziela się wszystkim, a szczególnie wychowawcom, którzy przygotowują 
wykonawców. Danuta Zabrowarna, z ogniska „Północ”, choć z widowni, śpiewała razem z podopiecznymi. 

Agnieszka Bolesta, długoletnia wychowawczyni w ognisku „Grono”, tym razem w gościnnej roli dyrygentki 
z tamburynem i wyczuciem rytmu, którego nie powstydziłby się sam Grzegorz Markowski z Perfectu 
(fan instrumentów perkusyjnych).

Monika Korpowska, wychowawczyni w ognisku „Północ”, w otoczeniu podopiecznych, którzy są 
wykonawcami jej przebojowych piosenek. Do utworów Monika pisze również teksty, które trafiają w punkt 
widzenia nastolatków. 

Jadwiga Bukowiecka, wychowawczyni w tym samym ognisku, utrwala występ. Nie zaszkodzi poszerzyć krąg 
odbiorców umieszczając relację z koncertu w social mediów. Właściwy zasięg – to dzisiaj klucz do sukcesu. 

Tam, gdzie nie ma przyjaźni i szacunku między dorosłymi, trudno o właściwe relacja wśród dzieci 
i młodzieży. Elżbieta Pazio, asystentka prezesa i Krzysztof Kretkowski, wychowawca w ognisku „Horyzont”.

Bartosz Zabrocki, dyrektor koszalińskiego TPD – nie ma drugiego tak kompetentnego prowadzącego wydarzenia 
oddziałowe. Sztuką jest nie tylko wiedzieć, co powiedzieć, ale również, kiedy i jak. Bartosz to potrafi!    

Wojciech Madera, wychowawca w ognisku „Zacisze” – na scenie, lecz tym razem tylko na chwilę, przed 
rozpoczęciem koncertu i to w roli opiekuna technicznego występujących tego dnia podopiecznych placówek.
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„Dzieci i ryby głosu nie mają” – to powie-
dzenie wciąż funkcjonuje w Polsce nie 
tylko jako językowy relikt, ale także 
realna, szkodliwa postawa społecz-

na. Choć brzmi niewinnie, w  praktyce oznacza przy-
zwolenie na ignorowanie dziecięcych opinii, emocji 
i  potrzeb. Dlatego pod koniec 2025 r. Rzeczniczka 
Praw Dziecka (RPD) rozpoczęła ogólnopolską kam-
panię „Głos dziecka w roli głównej”, której celem jest 
wzmacnianie podmiotowości dzieci i  pokazanie, że 
dzieci mają prawo być zawsze wysłuchane.

Skala problemu marginalizowania dzieci znajduje od-
zwierciedlenie w postawach dorosłych Polaków. Z badania 
zrealizowanego na zlecenie Biura RPD wynika, że 44 
proc. ankietowanych uważa, że dzieci za rzadko mają 
możliwość wyrażania swojego zdania. Jednocześnie 
28 proc. respondentów stwierdza, że głos dorosłego 
powinien być ważniejszy niż głos dziecka, a jedynie 
4 proc. badanych stwierdziło, że to zdanie dziecka 
powinno mieć pierwszeństwo. 

Badanie zostało zrealizowane na zlecenie Biura 
RPD w grudniu 2025 r., techniką wywiadów inter-
netowych, na panelu badawczym BO! Panel Opinii 
(CAWI) na reprezentatywnej próbie 1 000 Polek 
i Polaków w wieku 18 lat i więcej.

Dorośli wobec głosu dzieci
Te postawy przekładają się na codzienność: 

przerywanie dzieciom, bagatelizowanie ich emocji, 
odkładanie rozmowy na później, traktowanie dzie-
cięcej perspektywy jako mniej wiarygodnej. Skutek 
bywa prosty i  bolesny – dzieci przestają mówić, 
wycofują się, tracą zaufanie do dorosłych i poczu-
cie, że są bezpieczne i ważne.

– Wsłuchanie się w głos dziecka jest jednym z najpięk-
niejszych i  najbardziej odpowiedzialnych gestów, jakie 
może wykonać dorosły – mówi Monika Horna-Cieślak, 
RPD. – To zaproszenie do relacji opartej na bliskości, za-
ufaniu i szacunku. Jako Rzeczniczka Praw Dziecka każdego 
dnia słyszę, jak ogromną potrzebą dzieci jest bycie auten-
tycznie wysłuchanymi. Nie przy okazji, nie w pośpiechu, nie 
z góry przyjętą odpowiedzią, ale z uważnością, która mówi: 
<Widzę Cię, słyszę Cię, Twoje zdanie jest dla mnie ważne>. 
Rozpoczęliśmy kampanię „Głos dziecka...”, aby przypo-
mnieć, że to wielkie wyróżnienie i  zaszczyt, kiedy dziecko 
chce podzielić się z  nami swoimi emocjami, potrzebami. 
To coś, co warto uszanować, a dziecko uważnie wysłuchać. 

Trzeba słyszeć, żeby wysłuchać
– Ta akcja, a zwłaszcza jej tytuł, silnie trafia w moje 

przekonania i obserwacje – przyznaje Henryk Zabroc-
ki, prezes koszalińskiego oddziału Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci (TPD). – Często powtarzam, ostatnio 
podczas Zjazdu Sprawozdawczego oddziału, jak bardzo 
krzywdzące jest stwierdzenie, że „dzieci i ryby głosu nie 
mają”. To poniżające i  wykluczające, sprzeczne z  tym, 
o co walczymy i czego uczymy dorosłych. Dzieci nie tyle 
warto, co trzeba słuchać. 

Dlaczego? – Odpowiedź na to pytanie jest tak dłu-
ga, że mogłaby zająć wszystkie strony wydania „Świa-
ta Dziecka” – odpowiada Henryk Zabrocki. – Jako dorośli, 
obojętnie jakie pełniąc funkcję w życiu dziecka, częściowo bądź 
całkowicie bierzemy odpowiedzialność za jego funkcjonowanie 
i rozwój. Niektórzy rodzice błędnie rozumieją to jako pełnię władz 
lub, co jeszcze gorsze, prawo własności do dziecka. Dziecko jest 
pod każdy względem bytem osobnym, niezależnym od dorosłych. 

Dajmy dzieciom coś więcej
– W  relacji dorosły – dziecko najistotniejszy jest poziom 

porozumienia, który z kolei wiąże się z potrzebą komunikacji – 

dodaje prezes oddziału. – Jeżeli codzienny przekaz informacji 
idzie tylko w jedną stronę, czyli na przykład od rodzica do dziec-
ka, trudno mówić o partnerstwie, a ono jest warunkiem dobrej 
relacji. Rozmowa z  dzieckiem to sztuka, warto nauczyć się słu-
chać najmłodszych, między innymi dlatego, żeby móc reagować 
w  sytuacjach zwątpienia lub zagrożenia, ale też dlatego, żeby 
dać dziecku poczucie akceptacji, bezpieczeństwa, zrozumienia 
i przynależności.

Centralnym elementem kampanii jest spot wideo 
oparty na metaforze powiedzenia „dzieci i  ryby głosu 
nie mają”. Bohaterką filmiku jest dziewczynka, która 
dosłownie i symbolicznie staje się „złotą rybką”: obecną 
i  widoczną, ale niesłyszaną. W  codziennym pośpiechu 
dorosłych jej próby zabrania głosu i wyrażenia swoich 

potrzeb giną w hałasie poranka, rozmów i spraw uzna-
nych za ważniejsze. Dopiero szkolne przedstawienie 
staje się momentem przełomu, w którym dziecko po raz 
pierwszy mówi głośno o swojej potrzebie bycia wysłu-
chanym.

Uważne bycie tu, teraz i razem
– To jeden z tych projektów, przy których ma się poczucie, 

że robi się coś naprawdę ważnego – i czuje się z tego powo-
du dużą odpowiedzialność – mówi Maciej Bartosz Kruk, 

współautor scenariusza i  reżyser spotu. – Jako rodzic 
osobiście przeżyłem pracę nad spotem. Tekst „złotej rybki” 
ze sceny jest także do mnie i  wielu innych rodziców. Praca 
z  dziećmi na planie wzmocniła to doświadczenie; ich szcze-
rość i energia przypominały, jak ważne jest uważne bycie tu 
i teraz. W zabieganym świecie łatwo zgubić podstawę relacji 
z dzieckiem.

Dopełnieniem spotu są filmiki edukacyjne publikowane 
w  social mediach, w  których występują dzieci z  kampa-
nijnego wideo. Odpowiadają na pytania dotyczące bycia 
słuchanymi i rozumianymi, a ich wypowiedziom towarzyszy 
komentarz ekspercki, pokazujący dorosłym, jak w praktyce 
budować dialog z dzieckiem. 

Częścią kampanii są materiały edukacyjne dla doro-
słych, których celem jest wspieranie słucha-
nia dzieci i  budowania relacji opartych na 
szacunku i dialogu. Materiały te przygotowała 
Małgorzata Musiał, pedagożka, autorka bloga 
Dobra Relacja. Wszystkie propozycje eduka-
cyjne dostępne są na stronie: glosdziecka.
brpd.gov.pl.

Kultura dialogu w rodzinie
W kampanię RPD zaangażowały się znane 

postaci świata kultury, mediów i  edukacji. 
Wśród nich są: Anna Dereszowska, aktorka 
i  mama, wspierająca inicjatywy budujące 
kulturę dialogu w  rodzinie; Marek Kamiński 
z  synem Kayem, podróżnik, zaangażowany 
w  działania wzmacniające sprawczość mło-
dych ludzi; Tomasz Bilicki, psychoterapeuta 
i  interwent kryzysowy pracujący z młodzieżą; 
Kasia Węsierska, dziennikarka radiowa i tele-
wizyjna.

Z  teoretycznego i  praktycznego punktu wi-
dzenia, słuchanie tego, co mówią dzieci, jest 
ważne z kilku powodów. W ten sposób, na ba-
zie relacji rozmówców, choć pod warunkiem, 
że znajdują się wobec siebie na równych pra-
wach, wspierane jest poczucie wartości dziec-
ka. Kiedy widzi, że jest słuchane, głos znajduje 
skupionego odbiorcę, a  opinia ma znacze-
nia, dziecko czuje się ważne i  doceniane. To 
wzmacnia pewność siebie i  rozwija poczucie 
własnej wartości.

Potrzeba silniejszych więzi
Inny istotny powód to rozwój języka i umie-

jętności komunikacyjnych; słuchanie dzieci po-
maga im rozwijać słownictwo, poprawia umie-
jętności wypowiadania się i  wyrażania siebie. 
Dzieci wyrażają swoje uczucia, potrzeby i myśli 
poprzez słowa. Gdy słuchamy, co mówią, uczy-
my się lepiej rozumieć ich emocje i budujemy 
z  nimi silniejszą więź. Na tym polega aktywne 
i  codzienne wspieranie dzieci w  rozwoju spo-
łecznym i emocjonalnym.

Dzięki rozmowie dorosły ma możliwość 
zrozumienia potrzeb i  problemów dzieci. 
W wymianie zdań kryje się lepsza identyfikacja 
tego, czego dzieci potrzebują lub co je martwi, 

co pozwala na skuteczniejszą pomoc i  wsparcie. Dzieci 
uczą się od dorosłych, jak rozmawiać i słuchać. Pokazu-
jąc, że ich słowa są ważne, uczymy je szacunku dla innych 
i umiejętności słuchania. 

– Słuchanie dzieci to podstawa ich zdrowego i zrównoważo-
nego rozwoju oraz budowania zaufania i  lepszego zrozumienia 
świata najmłodszych – podsumowuje Henryk Zabrocki.

oprac. Paweł Łukasiewicz
Plakaty: Biuro RPD

Źródło informacji: glosdziecka.brpd.gov.pl

Warto posłuchać, co dzieci mają do powiedzenia
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Wczesna diagnoza dziecka  
– to wczesne jego wparcie

Bartosz Zabrocki, dyrektor koszalińskiego oddziału 
TPD, wiceszef zachodniopomorskich struktur organiza-
cji i członek prezydium Zarządu Głównego, uczestniczył 
w  styczniu br. w  posiedzeniu sejmowej Komisji Poli-
tyki Społecznej i  Rodziny. Spotkanie poświęcone było 
wczesnej diagnozie dzieci rozwijających się w spektrum 
autyzm. 

W  Legnickiej Bibliotece Publicznej im. Tadeusza Gu-
mińskiego, we współpracy ze Starostwem Powiatowym 
w Legnicy, odbyła się promocja wydawnictwa książkowego 
„Pamiętnik pokoleń. Działalność Kazimierza Pleśniaka na 
rzecz dzieci i  młodzieży. Moja autobiografia – moje życie 
w oczach świadków”. Jak wynika z tytułu i treści, publikacja, 
w której znalazł się między innymi tekst Henryka Zabrockie-
go, prezesa koszalińskiego TPD, poświęcona została postaci 
długoletniego i  zasłużonego prezesa legnickiego Oddziału 
Okręgowego TPD. 

Książka zawiera 64 prace obejmujące wspomnienia, 
opowieści i świadectwa osób, które miały szansę spotkać 
na swojej drodze życiowej lub zawodowej Kazimierza Ple-
śniaka, poznać efekty jego pracy, współpracować bądź 
wspólnie realizować projekty adresowane do dzieci, mło-
dzieży i  rodzin. Wydawca – Legnicka Biblioteka Publiczna 
– w informacji o „Pamiętniku pokoleń...” podał: „Zebrane 
teksty tworzą wielowymiarowy portret człowieka zaanga-
żowanego, skupionego na pomaganiu nie tylko najmłod-
szym, oddanego. Człowieka, który pozostawił po sobie 
trwały ślad w pamięci lokalnych społeczności”. 

Promocja, z  udziałem osób, które znały prezesa TPD 
w  Legnicy, odbyła się 27 stycznia br. Poza prezentacją 
książki była również okazją do spotkania przyjaciół Kazimie-
rza Pleśniaka. Nie obyło się więc bez wspomnień, rozmów. 
Uczestnicy podkreślili znaczenia pracy społecznej, która 
wykracza poza ramy pojedynczego pokolenia. – Cieszę się, 

O feriach w Radiu Koszalin 
Krzysztof Kretkowski, społeczny rzecznik praw dziecka 

koszalińskiego oddziału TPD, wychowawca i  kierownik 
ogniska „Horyzont”, pedagog, muzyk, animator muzyczny 
i członek oddziałowych formacji muzycznych, był gościem 
Anny Popławskiej w programie „Studio Bałtyk” na antenie 
Polskiego Radia Koszalin. Rozmowa dotyczyła wielu inte-
resujących wątków, w  tym pomysłów na aktywności naj-
młodszych podczas ferii zimowych. 

Krzysztof Kretkowski mówił: „Chętnie jako świetli-
ca, korzystamy z  oferty przygotowanej przez miasto 
[Urząd Miejski w  Koszalinie], która jest naprawdę 
obszerna i  różnorodna. Dodatkowo sami organizuje-
my wiele zajęć, rozwijających pasje i zainteresowania 
dzieci. Dzięki temu mogą one ciekawie spędzić czas, 
a jednocześnie odpocząć od codziennych obowiązków 
szkolnych”

Wypoczynek feryjny, w  miesiącach zimowych, kiedy 
wciąż jeszcze szybko zapada zmierzch, panuje chłód 
i  rzadziej spotykamy się z  innymi ludźmi – w  ocenie 
wychowawcy „Horyzontu” – jest „niezwykle istotny 
z  punktu widzenia rozwoju i  zdrowia psychicznego 
najmłodszych”: „Program nauczania jest intensywny, 
często przeładowany (...). Dlatego tak ważne, żeby dać 
im przestrzeń na regenerację, odpoczynek, swobodną 
zabawę”. Audycja dostępna jest obecnie na stronie ra-
dia: prk24.pl.

(om)

To było wyjątkowe i niezwykłe popołudnie dla wszyst-
kich osób uczestniczących w obchodach Dnia Babci i Dziad-
ka, zorganizowanych w  Domu Pomocy Społecznej (DPS) 
w Cetuniu. Obiekt znajduje się w malowniczo położonym – 
w niewielkim oddaleniu od drogi z Koszalina do Polanowa 
– neogotyckim pałacu z przełomy XIX i XX wieku. 

Z okazji święta do DPS przyjechały maluchy z koszaliń-
skiego przedszkola TPD „Przyjaciel Dziecka”. Na specjalny 
program artystyczny, przygotowany przez dzieci pod okiem 
nauczycielek, złożyły się znane piosenki przybliżające ideę 
integracji międzypokoleniowej. Z  drobnymi upominkami 
do placówki w Cetuniu przyjechał Henryk Zabrocki, prezes 
oddziału TPD w Koszalinie, który do DPS przywiózł również 
dobry humor. 

– W pewnym wieku do szczęścia człowiekowi potrzeba jedynie 
słodkości i wrażeń towarzyszących odbiorowi sztuki – przyznał 
Henryk Zabrocki. – Przedszkolaki wystąpiły ze znakomicie 
przygotowanym małym koncertem. Widziałem na twarzach 

W  wielu placówkach koszalińskiego TPD styczniowy 
finał Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy (WOŚP) był 
okazją do przyłączenia się do tegorocznej edycji zbiórki, 
tym razem dedykowanej brzuszkom naszych dzieci, czyli 
chorobom układu pokarmowego. Najlepszym przykładem 
były działania podjęte przez ognisko „Bociankowo” w Ko-

walkach, które swoim zasięgiem objęły również sąsiednie 
miejscowości: Czarnkowo, Drzonowo i Kolonia Drzonowo. 

Podopieczni ogniska zostali wolontariuszami WOŚP 
i – pod opieką wychowawczyń oraz funkcjonariuszy miej-
scowej Ochotniczej Straży Pożarnej – kwestowali na rzecz 
medycznego wsparcia innych dzieci. Pomimo mroźnego 
powietrza, nikt nie zamierzał rezygnować z udziału w akcji. 
Gorące serca dzieci i opiekunów oraz szczytny cel finału za-
grzewały do działania. „Ani młody wiek, ani niesprzyjająca 
opuszczaniu murów pogoda, ani pora niedzielna, czyli czas 
wolny – nic nie było w stanie zniechęcić dzieci do udziały 
w kweście” – to relacja wychowawczyń z „Bociankowa”.

Ubrane stosownie do pory roku dzieci dzielnie prze-
mierzały pobliskie wioski, idąc z  serduszkami i  puszką, 
pokazując tym samym swoje wielkie serce i chęci pomocy 
innym. W zamian dostały herbatę, pyszne rogaliki, ciasta, 
soczki i rozgrzewającą zupę, którą ufundowała restaura-
cja „Jutrzenka”.

(mg)
Fot. TPD Kowalkowo

że pamięć o  Kaziu przetrwała w  świadomości osób z  jego śro-
dowiska i otoczenia, a teraz jeszcze znalazła bezpiecznego schro-
nienie w wydawnictwie, które trafi do bibliotek i domów – mówi 
Henryk Zabrocki, prezes TPD w Koszalinie. 

Kazimierz Pleśniak był oddanym sprawie wspierania 
dzieci na każdym etapie ich rozwoju i  w  każdej sytuacji 
życiowej i  losowej, przyjacielem koszalińskiego TPD. Wie-
lokrotnie gościł w Legnicy przedstawicieli oddziału. W Ko-
szalinie bywał na wydarzeniach tepedowskich z żoną, Ire-
ną, najbliższymi współpracownikami, a  z  podopiecznymi 
w  miejscowościach nadmorskich Pomorza Środkowego. 
Zmarł 14 września 2025 r. Miał 80 lat. Więcej informacji 
o przebiegu promocji, włącznie z bogatą galerią zdjęciową, 
można znaleźć na stronie Legnickiej Biblioteki Publicznej: 
biblioteka.legnica.eu.

(pp)
Fot. Kazimierz Ratajczak

podopiecznych domu radość, co nie zdarza się często. Słodki 
prezent z  pewnością również został dobrze przyjęty. W  imieniu 
najmłodszych złożyłem babciom i  dziadkom życzenia pogody 
ducha, zdrowia i spokojnych dni.

(pł)
Fot. DPS Cetuń

Wśród wielu uczestników posiedzenia znaleźli się 
również przedstawiciele biura Rzecznika Praw Dziecka, 
Ministerstwa Zdrowia i organizacji pozarządowych działa-
jących na rzecz i dla dobra dzieci i ich rodzin. – Towarzystwo 
Przyjaciół Dzieci od wielu lat wspiera dzieci w spektrum autyzmu 
i opiekunów dzieci – podkreśla Bartosz Zabrocki. 

– Wkrótce otworzymy w Koszalinie nowy żłobek i przedszko-
le, przy którym powstaną specjalistyczne gabinety – dodaje 
dyrektor oddziału. O  nowej inwestycji pisaliśmy na ła-
mach „Świata Dziecka”. Na początku tego roku w obiekcie 
przy ulicy Kornela Makuszyńskiego trwały jeszcze ostatnie 
prace remontowe. 

(pp)
Fot. TPD Koszalin

Przedszkolaki wystąpiły dla podopiecznych DPS

Promocja książki o Kazimierzu Pleśniaku

Dzieci z „Bociankowa” kwestowały w finale WOŚP
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Muzyczne lekcje angielskiego
Zajęcia z języka angielskiego w grupie „Dzwoneczki” ko-

szalińskiego przedszkola TPD w Drzonowie prowadzi Maciej 
Osada-Sobczyński, na co dzień muzyk, aranżer i nauczyciel, 
a  w  placówkach oddziału animator łączący muzykowanie 
z nauką języka. Spotkaniach ze swoim „panem Maciejem” 
dzieci uwielbiają i chętnie uczestniczą. Tym bardziej, że jest 
w  nich miejsce i  czas również na zabawę, gry, konkursy 
i zdrową rywalizację.                                   (mg)

Fot. TPD Drzonowo

Kartki świąteczne z Placówki
niosą życzenia i cieszą oko

Oglądając zdjęcia dokumentujące wyniki zajęć, można 
odnieść wrażenie, że kartki przygotowane przez pod-
opiecznych koszalińskiej Placówki Opiekuńczo-Wycho-
wawczej (POW) TPD niczym nie różnią się od profesjonal-
nie zaprojektowanych i wydrukowanych przez uznanych 
producentów. Okazuje się zatem, że nie potrzeba dużego 
doświadczenia i uznanego szyldu, żeby robić rzeczy twór-
cze i piękne, które podobają się wszystkim. Kartki wycho-
wanków, rozsyłane do znajomych i przyjaciół, ale też wy-
korzystywane do świątecznej dekoracji domu, to już tra-
dycja pielęgnowana przez dzieci i młodzież z POW. Przy-
gotowanie każdej z  nich wymaga jednak pomysłowości 
i umiejętności manualnych.                                                         (pł)

W ognisku „Północ” odbyły się zajęcia plastyczne z rę-
kodzielnictwa. Rękodzielnictwo – to dziedzina polegająca 
na tworzeniu unikalnych, ręcznie wykonanych przedmio-
tów. Obejmuje różne techniki i  formy: szydełkowanie, 
haftowanie, ceramiką stolarstwo, biżuterię, decoupage, 
wyroby z  filcu i  drutu. Rękodzieło charakteryzuje się 
ogromną kreatywnością, dbałością o szczegóły i  indywi-
dualnym podejściem do każdego produktu, co czyni je 
wyjątkowym i często bardziej osobistym od masowo pro-
dukowanych artykułów. 

Od 1 stycznia 2026 r. obowiązują w Polsce nowe stan-
dardy opieki nad dziećmi do lat trzech. Zostały one 
wprowadzone rozporządzeniem ministra rodziny, pracy 
i  polityki społecznej. Obejmują trzy kluczowe obszary: 
pracę z  dziećmi, organizację pracy personelu i  współ-
pracę z  rodzicami. To ważny moment przełomowy dla 
wszystkich instytucji opieki publicznych i  prywatnych: 
żłobków, klubów dziecięcych i dziennych opiekunów. 

Przygotowaniu kadry zatrudnionej w  placówkach służy 
realizacja projektu ministerialnego „Akademia Wsparcia 
– krajowy system wspierania rozwoju opieki wczesno-
dziecięcej w  Polsce 2024-2026”, którego koordynatorem 
w regionie jest Towarzystwo Przyjaciół Dzieci (TPD). Z myślą 
o podnoszeniu kompetencji osób zajmujących się opieką 
nad dziećmi najmłodszymi powstał „Podręcznik dla kadry 
zarządzającej instytucjami opieki”.

Wiedza i dobre przykłady
Wydawnictwo zostało opracowane przez zespół Funda-

cji Rozwoju Dzieci im. Komeńskiego, która w projekcie wy-
stępuje w roli lidera krajowego. Bezpłatnie dystrybuowany 
podręcznik zawiera konkretną wiedzę, rekomendacje 
i  przykłady dokumentów, a  ponadto został przygotowany 
tak, by każda instytucja mogła z niego skorzystać, niezależ-
nie od wielkości i lokalizacji. 

Autorzy publikacji podkreślają, że wdrożenie standar-
dów nie kończy się na przygotowaniu dokumentacji i we-
ryfikacji przez organ nadzorujący. Ważne są procesy mo-
nitorowania procedur, praktyk i sposobów postępowania 
z dziećmi oraz jakości współpracy z rodzicami, dokumento-
wania wniosków z monitoringu i utrzymywania i doskona-
lenia ich w codziennej praktyce instytucji.

Wdrożenie to nie wszystko
Aleksandra Gajewska, wiceministra rodziny, pracy i po-

lityki społecznej: – To niezwykle istotny etap w rozwoju systemu 
opieki nad najmłodszymi dziećmi w Polsce. Etap, który nie tylko 
podnosi jakość oferowanych usług, ale przede wszystkim umac-
nia fundamenty bezpiecznego, wspierającego i przyjaznego śro-
dowiska, w którym najmłodsze dzieci mogą wzrastać i  rozwijać 

Papierowy śnieg dobrze wygląda
Zimowe klimaty styczniowe zainspirowały dzieci z ko-

szalińskiego przedszkola TPD „Przyjaciel Dziecka” do za-
jęć poświęconych pierwszej i najzimniejszej porze roku. 
Zima w  tym roku przyszła z  przytupem – dosłownym 
i  w  przenośni, bo raz, że przed wejściem do pomiesz-
czeń buty wymagają oczyszczenia ze śniegu, a  dwa, że 
w  wielu rejonach kraju spadło nawet powyżej metra 
białego puchu.

Dla dzieci to sytuacja wymarzona: jak jest zima, powin-
no być mroźnie i śnieżnie. W „Przyjacielu Dziecka” maluchy 
najpierw wyszły na podwórko, żeby pobawić się tym, co 
przywiał wiatr i z czego dało się ulepić kule, a po powrocie 
do przedszkola usiadły przy stołach, żeby z papieru i pomy-
słowych dekoracji przygotować ilustracje z drzewami przy-
prószonymi śniegiem. Obie formy aktywności przyniosły 
przedszkolakom mnóstwo radości.                                 (mg)

Fot. TPD Koszalin

się zgodnie ze swoimi indywidualnymi potrzebami. Na tego ro-
dzaju nowoczesne rozwiązania czekaliśmy od wielu lat. 

Wdrażanie nowej standardów to nie jednorazowe działanie. 
To proces wymagający właściwego nadzoru, wyciągania wnio-
sków i stałego dostosowywania praktyki do potrzeb dzieci, rodzi-
ców i pracowników placówek. Opieka nad dziećmi to przestrzeń 
nie tylko wrażliwa na zmiany. Wymaga najlepszych rozwiązań. 

Optymalne warunki rozwoju
Istotą standardów jest zapewnienie optymalnych wa-

runków rozwoju najmłodszych, wspieranie współpracy 
z rodzicami i tworzenie dobrych warunków pracy dla per-
sonelu w  całym kraju. Treści publikacji mają za zadanie 
wspierać osoby zarządzające między innymi żłobkami. 

– Zachęcamy do pobrania podręcznika i uważnej lektury – radzi 
Bartosz Zabrocki, dyrektor oddziału, koordynator realizacji pro-
jektu z ramienia koszalińskiego TPD, a równocześnie wiceszef 
zachodniopomorskich struktur TPD i członek prezydium Zarzą-
du Głównego organizacji. – Nowy rok to dobry moment, by zadbać 
o jakość opieki: mądrze, systemowo i z realnym wsparciem. 

Podręcznik można pobrać ze strony: www.gov.pl.

Podopieczni placówek TPD w Koszalinie traktują własne 
prace plastyczne jako dobrą formę wyrazu artystycznego 
i  sposób na tworzenie oryginalnych prezentów, dekoracji 
albo użytkowych przedmiotów codziennego użytku. Nie 
inaczej było w połowie stycznia br. w koszalińskim ognisku 
„Północ”. Wyobraźnia pozwoliła młodym ludziom własno-
ręcznie wykonać prace, które są dobrym przykładem połą-
czenia twórczej zabawy z realizacją śmiałych wizji artystycz-
nych. Zamysły powiodły się, a gliniane dzieła sztuki zdobią 
świetlicową pracownię.                                                   (mg)

Fot. TPD Koszalin

Podręcznik nowych standardów opieki 
nad dziećmi do trzeciego roku życia

Powstały małe dzieła sztuki
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Warto realizować tylko dobre pomysły!
Czytanie książek przynosi same korzyści, w tym: podnosi poziom 

empatii, umożliwia rozwój intelektualny i  emocjonalny, pobudza 
wyobraźnię i myślenie kreatywne, poszerza słownictwo, poprawa 
zdolności językowych. Czytanie to wiedza i  wartości poznawcze. 
Poza tym pomaga lepiej rozumieć innych ludzi, świat i mechanizmy 
relacji, daje wytchnienie, redukuje stres i poprawia koncentrację. 

Wiedząc o  tym wszystkim, nauczycielki z  koszalińskiego 
przedszkola TPD „Przyjaciel Dziecka” zrealizowały pomysł Sylwii 
Zabrockiej, logopedki mającej zajęcia z najmłodszymi i stworzy-
ły w placówce biblioteczkę rodzice. Z pozycji znajdujących się 
na specjalnych półkach dorośli mogą skorzystać na zasadzie 
wypożyczenia bibliotecznego: biorę książkę, czytam i oddaję.

A jeszcze lepiej jest zostawić coś od siebie, na przykład prze-
czytaną pozycję. Niewykluczone, że zainteresuje inne osoby, 
książki powinny wędrować z rąk do rąk, tylko wtedy są czymś 
więcej, niż zbiorem zadrukowanych kartek schowanych pomię-
dzy okładkami. Biblioteczka w „Przyjacielu Dziecka” to również 
dobry pomysł na integrację rodziców.                                    (pp)

Mikołaj odwiedził ognisko „Iskierka”
Mikołaj przyszedł jako gość spodziewany, ale z wcześniejszym 

zastrzeżeniem, że może zostawić prezenty pod drzwiami placówki 
i  czmychnąć do innych obowiązków, ma wszak do odwiedzenia 
mnóstwo dzieci i jeszcze więcej dorosłych. Stało się jednak tak, jak 
pragnęli podopieczni ogniska koszalińskiego TPD „Iskierka” w Bo-
ninie: przyjechał, choć nie do końca wiadomo, czy saniami, bo nikt 
nie śmiał wyjrzeć przez okno, żeby nie prysła magia chwili i został. 

Przedświąteczne spotkanie z Mikołajem, który przyniósł pre-
zenty w ramach ogólnopolskiej akcji Gwiazdor miało rodzinny 
i  serdeczny przebieg. Było więc mnóstwo radości, rozmów 
i  przekomarzania się, bo Mikołaj nie zamierzał przekazywać 
paczek bez wysłuchania piosenki lub wierszyka.                  (mg)

Fot. TPD Bonin

Udział podopiecznych koszalińskich placówek TPD 
w  II edycji – organizowanego przez Pałac Młodzieży 
– Koszalińskiego Konkursu Literackiego „Bajki Gadaj-
ki”, zakończył się dla nich wielkim sukcesem. Podczas 
wydarzenia podsumowującego konkurs uhonorowani 
zostali laureaci jego ubiegłorocznej odsłony. 

Ogniska TPD: „Horyzont” i „Północ” zostały dostrze-
żone. Ale finał przyniósł więcej niespodzianek, bo 
właściwie nikt nie spodziewał się nagród. Przygoto-
wana przez wychowanków świetlic „Opowieść o dniu 
i nocy w Królestwie Koszalińskim” otrzymała prestiżo-
we wyróżnienie. Autorkami i autorami bajki – a była 
to trzecia kategoria konkursowa – są: Kalina Bindas, 
Sofia Olishchuk, Wiktoria Olishchuk, Olaf Delczyk, Ja-
kub Karczewski, Tobiasz Jurewicz, Jryna Romanenchuk, 
Oliwier Pietrzak oraz Danuta Zabrowarna. 

Zajęcia kreatywne w kuchni i w terenie
Takie dni dzieci lubią najbardziej: niby nie dzieje się nic 

nadzwyczajnego, mimo to czas leci szybko i  efektywnie. 
A  zwłaszcza, gdy zajmują się czymś przyjemnym i  pożytecz-
nym. Tak było w  ognisku koszalińskiego oddziału TPD „Pod 
Kasztanami” w  Pustarach, gdzie odbyły się kolejne zajęcia 
kulinarne.

Tym razem podopieczni placówki, wspólnie z  wychowaw-
czynią, upiekli aromatyczne cynamonki, które smakują jeszcze 
bardziej, kiedy słodkości przygotowywane są własnoręcznie. 
Po poczęstunku dzieci ruszyły na spacer, nie tylko, żeby spalić 
kalorie, ale także sprawdzić poziom sprawności.

Spontanicznie przygotowały dla siebie prowizoryczny tor 
przeszkód, który świetnie sprawdził się z terenie. Dzieci bie-
gały i przeskakiwały przeszkody z poczuciem jeszcze jesiennej 
swobody.                                                                                (pł)

Fot. TPD Pystary

– Dla dzieci, zwłaszcza z talentami i aspiracjami artystycz-
nymi, tego rodzaju przedsięwzięcia są okazją nie tylko do spró-
bowali swoich sił w nowych lub dobrze znanych dziedzinach 
sztuki, lecz także do twórczej konfrontacji umiejętności z tym, 
co potrafią inne dzieci – mówiła po zakończeniu gali Ka-
tarzyna Spychalska, instruktorka w  trzech pracowniach 
Pałacu Młodzieży. – Wszyscy stanęli na wysokości zadania!

W social mediach Pałacu Młodzieży mogliśmy prze-
czytać: „Dziękujemy za tak liczne przybycie, przemiłą at-
mosferę i mnóstwo emocji. Gratulujemy nagrodzonym 
i wyróżnionym. Celem konkursu jest przede wszystkim 
rozwijanie wrażliwości i  wyobraźni, kultywowanie lo-
kalnych tradycji i  obyczajów, dawnej i  współczesnej 
historii Koszalina”. 

(mg)
Fot. Pałac Młodzieży Koszalin

Wyróżnienie w konkursie „Bajki Gadajki”
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Podróż do krainy kolęd z formacją Artizma
To był niezwykły koncert z muzyką graną i śpiewaną na żywo, 

a  w  roli gości przedszkolaków z  placówki koszalińskiego TPD 
„Przyjaciel Dziecka” wystąpiła formacja Artizma. Dwoje muzyków 
i wokalista udowodnili, że szybko i łatwo, za sprawą paru dźwię-
ków, można przenieść się w krainę kolęd i świątecznego nastroju. 
Maluchy wysłuchały rytmicznych i energicznych utworów w sku-
pieniu, wyraźnie nastawione tego dnia na odbiór kojących serce 
wibracji muzycznych. Przy okazji okazało się, że można popularne 
piosenki świąteczne, znane przede wszystkim z klasycznych wy-
konań, podać w sposób nieoczekiwany i nieoczywisty. Dla przed-
szkolaków może to być w nieodległej przyszłości cenną inspiracją 
do poszukiwania własnych form wyrazu, również muzycznych. 
Warto próbować i eksperymentować.                                       (mg)

Fot. TPD Koszalin

W  grudniu 2025 r. Polskie Radio Koszalin pre-
mierowo wyemitowało nową kolędę koszalińskiego 
TPD. Trzykrotnie, w  różnych audycjach, dziennikarze 
rozgłośni rozmawiali z  przedstawicielami oddziału 
i  twórcami utworu „Wigilijny czas” o okolicznościach 
jego powstania. Teledysk do kolędy, podobnie, jak 
do kilku z poprzednich lat, zrealizował Marcin Golik, 
od wielu lat współpracujący z TPD filmowiec i fotograf 
z kreatywnie.org. 

Tekst i  muzykę do „Wigilijnego czasu” napisała 
Monika Korpowska, która na co dzień jest wycho-
wawczynią i  animatorką muzyczną w  koszalińskim 
ognisku „Północ”. O  nagranie i  aranżację zadbał 
Maciej Osada-Sobczyński, muzyk, kompozytor, 
nauczyciel, który z  podopiecznymi TPD prowadzi 

Dzieci wyśpiewały radość ze świąt

zajęcia muzyczne. Poza wymienionymi twórcami, 
za mikrofonami stanęli: Henryk Zabrocki, prezes 
koszalińskiego TPD i wychowankowie ognisk z „Pół-
nocy” i „Zacisza”. 

„Dzięki ich obecności piosenka ma wyjątkowy, 
dziecięcy uśmiech – czytamy o  kolędzie w  social 
mediach oddziału. – Wprowadzała w ciepły, rodzin-
ny nastrój i  przypominała, że magia świąt dzieje się 
przede wszystkim w  sercach dzieci. A  Marcin Golik 
zadbał o to, by charakterystyczny klimat utworu został 
przeniesiony także na ekran”. Na początku roku, we 
współpracy TPD z  Polskim Radiem Koszalin, światło 
dzienne ujrzy płyta z piosenkami Moniki Korpowskiej.  

(pł)
Fot. TPD Koszalin

Świąteczna piosenka AD 2025 dostępna jest teraz na kanale YouTube oddziału.

W radiu o Gwiazdorze i nowej kolędzie TPD
Wracamy do wydarzeń z  końca grudnia 2025 r. Gośćmi 

dziennikarzy Polskiego Radia Koszalin: Beaty Góreckiej i Sylwe-
stra Podgórskiego oraz ich wspólnego wydania programu „Na 
Dobry Dzień” byli: Henryk Zabrocki, prezes koszalińskiego TPD 
i Maciej Osada-Sobczyński, pianista, kompozytor, aranżer, au-
tor tekstów i pedagog od wielu lat współpracujący z oddziałem. 

Rozmowa – dostępna obecnie na stronie rozgłośni: prk24.
pl – dotyczyła przebiegu ubiegłorocznej edycji ogólnopolskiej 
akcji charytatywnej dla dzieci Gwiazdor, realizowanej przez Izę 
Król, w którą zaangażowany jest oddział i pracy przy świątecznym 
utworze w wykonaniu podopiecznych placówek. Piosenkę napi-
sała wychowawczyni z ogniska „Północ”, Monika Korpowska.

Realizację utworu wsparł swoimi umiejętnościami i doświad-
czeniem Maciej Osada-Sobczyński. Henryk Zabrocki wyjaśnił, 
że Gwiazdor 2025 został zadedykowany pamięci Kazimierza 
Pleśniaka, zmarłego w ubiegłym roku wieloletniego prezesa od-
działu TPD w Legnicy, który od 2011 r. współpracował z Izą Król, 
a równocześnie był przyjacielem oddziału w Koszalinie.            (pp)

Firma z Sianowa Arka, która specjalizuje się w insta-
lacjach, hydraulice i armaturze, zrobiła podopiecznym 
TPD nie lada niespodziankę przedświąteczną. Przed-
stawiciele przedsiębiorstwa nie tylko przywieźli paczki 
z upominkami, ale także namówili Mikołaja do odwie-
dzenia ogniska „Grono”. 

Było nastrojowo, świątecznie i  serdecznie. Dla wy-
chowanków to był wyjątkowy wieczór. W  spotkaniu 
uczestniczył i gości powitał Henryk Zabrocki, prezes ko-
szalińskiego oddziału TPD. Gospodarze złożyli życzenia 
pracownikom Arki, a w social mediach umieścili prze-
słanie „Dobro, którym nas obdarowaliście, niech wróci 
do Was z jeszcze większą mocą”.                                (pp)

Fot. TPD Koszalin

Podziękowania dla firmy Arka
z Sianowa za paczki dla dzieci



10 Miesięcznik TPD w Koszalinie „Świat Dziecka”

Dzieci, które nie jedzą drugiego śniadania 
częściej są rozdrażnione i zdekoncentrowa-
ne – wynika z  badań specjalistów, w  tym 
psychodietetyków, którzy zajmują się związ-

kami między tym, co jemy, a tym, co robimy i co z tych 
działań wynika. Drugie śniadanie to posiłek, który po-
może naszemu dziecku w  nauce. Warto jednak, żeby 
na wprowadzaniu zmian w  jadłospisie i  porach spo-
żywania posiłków dzieci, skorzystali również dorośli. 
Każdemu z nas drugie śniadanie pomoże w efektywnej 
realizacji obowiązków i  skróceniu czasu niezbędnego 
do wykonania zaplanowanych w ciągu dnia czynności. 

Wokół drugiego śniadania krążyli wiele mitów. Więk-
szość z  nich szerokim łukiem mija się z  prawdą. Kalorie, 
które dostarcza nam drugi z  dziennych posiłków nie wy-
wołuje przeciążenia, senności, utraty skupienia ani nie 
zwalnia nas z obowiązku utrzymania zasady przyjmowania 
pięciu zrównoważonych energetycznie posiłków na dobę. 
Drugie śniadanie dziecka to dobra okazja, żeby zejść z wyż-
szych obrotów aktywności, złapać oddech, spotkać się 
z rówieśnikami. Dlatego tak ważne jest, żeby jedzeniu nie 
towarzyszyło na przykład scrollowanie mediów społeczno-
ściowych lub używanie komunikatorów. 

Świadomość odczuwania głodu
Dzieci spożywające posiłek w szkole wydajniej i sprawniej 

wykonują niektóre zadania związane z koncentracją i pamię-
cią, a przy tym – jak wynika z badań – osiągają lepsze re-
zultaty w takich przedmiotach jak geografia czy matematyka. 
Uczniowie, którzy nie jedzą w szkole, częściej mają problemy 
z  nauką, skarżą się na bóle brzucha lub głowy, odczuwają 
osłabienie, rozdrażnienie, wykazują się słabszą koncentracją 
uwagi. Odczuwaniu głodu nie zawsze towarzyszy świado-
mość, że dojmujące uczucie wynika z potrzeb organizmu. 

Drugie śniadanie dostarcza dziecku energii i składników 
pokarmowych, przez co zapewnia mu utrzymanie odpo-
wiedniego poziomu koncentracji w czasie lekcji i przekłada 
się na wyniki w nauce. Wpływa na wydolność i wytrzyma-
łość, siłę fizyczną i dobre samopoczucie dziecka. Kształtuje 
prawidłowe nawyki żywieniowe, w tym zwyczaj regularne-
go spożywania posiłków i zmniejsza chęć sięgania po słod-
kie, najczęściej niezdrowe przekąski. Zaspokojenie głodu 
nie powinno oznaczać zjedzenie czegokolwiek. 

Owoce, warzywa i pieczywo razowe
Co warto jeść na drugie śniadanie? To pytanie często 

pada z  ust nie tylko najmłodszych, coraz bardziej przy-
zwyczajonych do łatwo dostępnych przekąsek słodkich 
i słonych, ale także przez dorosłych, którzy brakiem czasu 
tłumaczą brak posiłku zabieranego rano z  domu. Kanap-
ka to smaczny i  zdrowy pomysł, jeżeli zostanie przez nas 
lub dzieci, o  ile osiągnęły już ten poziom samodzielności 
w kuchni, prawidłowo skomponowana. 

Najlepiej, żeby zawierała pieczywo razowe i do wyboru 
na przykład: ser żółty – prawdziwy, a nie jego imitacje – 
biały, czyli twaróg lub chudą wędlinę, pastę z nasion roślin 
strączkowych, z  jaj czy rybną, warzywo: liść sałaty, cykorii, 
plasterki pomidora, ogórka, papryki. Warto do tego ze-
stawu dołączyć owoc sezonowy lub warzywo jako źródło 
witamin. Pokrojone owoce i  warzywa, owoce suszone, 
sałatki, twarożki – dziecko może łatwo zabrać ze sobą do 
szkoły w  pojemniku na żywność. Warunkiem jest jednak 
wcześniejsze dokonanie zakupów, żebyśmy w porze przy-
gotowania posiłku nie narzekali na brak produktów. 

Zakupy – z planem i pomysłem
Przy obecnym, niezwykle szerokim wyborze towarów 

w  sklepach, robienie zakupów to umiejętność, która wy-
maga: zastanowienia, rozeznania w  cenach, zaplanowania, 
przejrzenia zapasów i  koncentracji wydawania pieniędzy. 

Łatwo bowiem idąc do marketu z  zamiarem zakupu kilku 
najważniejszych produktów, pod wpływem impulsów i pro-
mocji, znaleźć się przy kasie z zupełnie innym asortymentem. 

Oto kilka wskazówek, jak z  rozmysłem i  ekonomicznie 
robić zakupy spożywcze: planować posiłki i  tworzyć listy 
tego, czego potrzebujemy, porównywać ceny i  ostrożnie 
korzystać z promocji, sięgać po sezonowe i lokalne produk-
ty, unikać towarów przetworzonych i zakupów z pustym żo-
łądkiem, kupować rzeczy podstawowe i zdrowe, w każdym 
przypadku sprawdzać daty wartości i terminy przydatności 
do spożycia, większe ilości kupować tylko wtedy, gdy to 
opłacalne, a towary nadają się do bezpiecznego przecho-
wywania w  warunkach domowych, a  przy tym zachować 
rozsądną elastyczność w wyborach, ale nie zmieniać pla-

nów zakupowych. Ważne jest nie tylko co i za ile kupujemy, 
ale również, kiedy i dla kogo. 

Oranżada przestała być problemem
Wracamy do tego, co może bądź powinno złożyć się na dru-

gie śniadanie, zarówno dorosłego, jak i dziecka. Do picia naj-
bardziej polecana jest woda mineralna, ale mogą być również 
napoje mleczne, herbatki owocowe, wtedy najlepiej bez do-
datku cukru, soki warzywne i owocowe – te ostatnie zgodnie 
z  zaleceniami zdrowego żywienia w  ilości nie przekraczającej 
200 ml na dzień. Niestety, dzieci lubią do picia płyny, które są 
intensywnie smakowe, gazowane, słodkie i kolorowe. Warto 
jednak próbować zamiany na coś zdrowego i prostego. 

A  ile posiłków powinno zjeść dziecko? Uczniowie prze-
bywający w  szkole do sześciu godzin powinni spożyć co 
najmniej jeden posiłek – drugie śniadanie albo ciepłe danie 
w późniejszej porze. Dzieci, które spędzają w szkole ponad 
sześć godzin, powinny zjeść w  tym czasie dwa posiłki. Przy 
zbyt długich przerwach pomiędzy nimi dochodzi do znaczne-
go spadku poziomu glukozy w krwi, co wpływa między inny-
mi na zmniejszenie wydolności fizycznej i możliwości intelek-
tualnych, obniżenie zdolności skupienia czy rozdrażnienie.

Dobry przykład od nauczyciela
Tymczasem niedawne badanie młodzieży w wieku 11-

15 lat wykazały, że w dni szkolne 18 proc. ankietowanych 
właściwie nigdy nie spożywało śniadania przed wyjściem 
do szkoły, a  problem zwiększał się wraz z  wiekiem. Przy 
braku pierwszego śniadania rola drugiego nabiera jeszcze 
większego znaczenia. Dziecko powinno jeść regularnie, na-
tomiast przerwy pomiędzy posiłkami nie mogą być dłuższe 
niż 3-4 godziny. Warto przy tym pamiętać, że czas pobytu 
w szkole wydłuża się w przypadku dojazdów czy zajęć do-
datkowych, realizowanych po lekcjach

Jak zatem szkoła może pomóc? Dzieciom należy zapew-
nić odpowiednio długą, minimum 15-minutową przerwę, 
podczas której będą mogły zjeść posiłek bez pośpiechu. 
W  klasie szkolnej bądź w  stołówce, czyli w  warunkach 
maksymalnie zbliżonych do domowych. W  warunkach, 
co ma ogromne znaczenie, skupienia uwagi na jedzeniu. 
W ten sposób nabiorą świadomości, że każdy posiłek jest 
ważny i  należy go spożywać w  spokoju, bez pośpiechu. 
Nic nie stoi na przeszkodzie, że nauczyciel jadł śniadanie 
razem z uczniami.

Wiosna to dobry czas na zmiany
Czego dziecko nie powinno jeść? Dzieci łatwo ulegają 

pokusom kupienia sobie czegoś słodkiego, niezdrowego, 

tłustego. Z badań Instytutu Żywności i Żywienia wynika, że 
większość uczniów kupuje cukierki, lizaki, żelki, następnie 
chipsy, napoje słodkie i batony. Wodę butelkowaną zale-
dwie co dziesiąty uczeń, kanapki – 4,9 proc., owoce – 1 
proc. Gazowane napoje słodkie, typu: cola, sprite czy ice 
tea, pije codziennie raz lub więcej razy 20 proc. chłopców 
i 15 proc. dziewcząt ze szkół podstawowych.

Dziewczęta sięgają częściej po warzywa i  owoce niż 
chłopcy. Wraz z wiekiem zmniejsza się liczba uczniów spo-
żywających owoce i warzywa każdego dnia, więcej niż raz. 
Pierwsze śniadanie przed wyjściem do szkoły codziennie 
zjada co drugi uczeń podstawówki. Śniadania nigdy nie 
je lub je rzadko aż co czwarty. Drugie śniadanie spożywa 
42 proc. uczniów. Nigdy drugiego śniadania nie je lub je 
rzadko aż co piąte dziecko w wieku szkolnym. 

Najwyższy czas, żeby to zmienić. 
oprac. Magdalena Grzybowska

Fot. Marcin Golik

Zdjęcie ma charakter ilustracyjny
Źródło: pacjent.gov.pl

Bibliografia: „Rozpoczęcie nauki w  szkole – pogor-
szenie żywienia dziecka?”, dr Katarzyna Wolnicka, Naro-
dowe Centrum Edukacji Żywieniowej, Warszawa 2017; 
„Drugie śniadanie – ważny posiłek dla zdrowia”, Joanna 
Jaczewska-Schuetz, Narodowe Centrum Edukacji Ży-
wieniowej, Warszawa 2017; „Błędy żywieniowe dzieci 
i młodzieży”, dr Katarzyna Wolnicka, Anna Taraszewska, 
Joanna Jaczewska-Schuetz, Narodowe Centrum Edu-
kacji Żywieniowej, Warszawa 2019; „Zdrowie uczniów 
w 2018 roku na tle nowego modelu badań HBSC”, Ma-
zur J., Małkowska-Szkutnik A., Instytut Matki i Dziecka, 
Warszawa, 2011.

Drugie śniadanie sprzyja rozwojowi dziecka
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Temat dziecka w  sieci/internecie jest 
w  ostatnich latach bardzo popularny. 
W  środowisku pedagogicznym często 
napotykam różnego rodzaju publikacje 

na ten temat, uczestniczę w  wykładach czy szkole-
niach dotyczących aktywności dziecka w internecie. 
Niestety, krótki wykład, artykuł lub szkolenie nie są 
w  stanie dostarczyć dostatecznej wiedzy, pozwala-
jącej na rozeznanie się w problemach osobie, która 
wcześniej nie miała z nimi styczności. 

Pod koniec poprzedniej części wspomniałem o  tym, 
jak funkcjonuje platforma OnlyFans – to miejsce, gdzie 
bez żadnych dodatkowych warunków czy ograniczeń 
internauta otrzymuje ma dostęp do treści pornogra-
ficznych. To również miejsce, gdzie nikt nie zapyta nas 
o wiek. Nie ma żadnej innej weryfikacji poza potwierdze-
niem adresu email. 

Miliony rozczarowanych osób
Po wejściu na platformę zostajemy powitani przez ba-

nery czołowe kilku losowo wybranych lub popularnych 
profili. Po kliknięciu na wybrany profil dostajemy próbkę 
zawartości w postaci materiału wideo, na którym zazwy-
czaj skąpo ubrana dziewczyna, czasem, ale dużo rzadziej, 
mężczyzna prezentuje swoje walory podczas gotowania, 
ćwiczeń lub czytania książki. Postać zachęca przy tym do 
wykupienia płatnej subskrypcji. 

To jeszcze nic, czego nie zobaczylibyśmy na Instagra-
mie czy Twichu. Jednak po opłaceniu abonamentu za do-
stęp do wybranego profilu, otoczka sieci społecznościo-
wej pryska. Ukazują się nam pełnoformatowe materiały 
pornograficzne z twórcą profilu w roli głównej. Niektórzy 
utrzymują z  przekąsem, że OnlyFans jest portalem dla 
niespełnionych influencerek, których kariera nie wystar-
towała lub nie potoczyła się zgodnie z planem lub oczeki-
waniami. A są ich miliony. 

Kara pozbawienia wolności
Wiele z nich na Instagramie otwarcie informuje, że jak 

tylko osiągnie pełnoletność zaprasza na uroczyste i ofi-
cjalne otwarcie swego profilu OnlyFans. Portal restryk-
cyjnie pilnuje tylko, żeby osoby publikujące materiały nie 
łamały zasady wieku. W  polskim kontekście prawnym 
oznacza to ukończenie 18 lat. W przypadku wykrycia lub 
wskazania przez innych internautów nieprawidłowości 
zawiadamiane są organy ścigania. 

Rozpowszechnianie materiałów pornograficznych 
z  udziałem nieletnich jest bowiem ścigane z  urzędu, 
również w przypadku treści własnych: „Art. 202 Kodek-
su Karnego: Publiczna prezentacja lub produkcja, roz-
powszechnianie, przechowywanie i  posiadanie treści 
pornograficznych. § 3. Kto w  celu rozpowszechniania 
produkuje, utrwala lub sprowadza, przechowuje lub 
posiada albo rozpowszechnia lub prezentuje treści por-
nograficzne z udziałem małoletniego (...) podlega karze 
pozbawienia wolności od lat 2 do 15”. 

Konkurencja bez standardów
Z kolei Telegram – można odnieść podobne wraże-

nie – ma wszystkie zasady w  całkowitym poważaniu. 
Rozpowszechniane pomiędzy użytkownikami mate-
riały są pozbawione wszelkich restrykcji. Dziewczyny 
oficjalnie deklarują, że mają ukończone 18 lat. Jak jest 
naprawdę, nikt nie wie i  raczej nikt nie docieka, po-

nieważ na Telegramie nie ma żadnej weryfikacji wieku. 
A  za niewielkie kwoty – od 10 do 50 zł – dziewczyny 
mocno zróżnicowane wiekowo sprzedają pakiety zdję-
ciowe. Filmy 5-15-min. to koszt od 50 do 100 zł. W tym 
przypadku nikt i nic nie trzyma się jakichkolwiek stan-
dardów.  

Konkurencja wśród platform internetowych jest duża, 
zatem Telegram oferuje np. promocje, pakiety VIP, a na-
wet VIP+. Interes kręci się pełną parą. Pracowite dziew-
czyny prowadzą też transmisje na żywo dla większej wi-
downi i indywidualne rozmowy wideo. Spotkania twarzą 
w twarz nie są wykluczone.

Zupełnie inny problem
Mam świadomość, że opisuję ten proceder w spo-

sób bezpośredni, niczego nie ukrywając, ale po 
zgłębieniu tematu i  poznaniu wielu aspektów bran-
ży, uważam, że już dawno przekroczyliśmy granicę 
absurdu i  zdrowego rozsądku. Liczę więc, że przekaz 
wprost może wreszcie trafić do wyobraźni szerszego 
grona odbiorców i  – w  pewnym sensie – uratować 

wielu młodych ludzi przed popełnieniem życiowych 
błędów.  

Na koniec miałem dodać rozdział o  tym, jak w  ła-
twy sposób dzieci mogą uzyskać dostęp do treści 
pornograficznych. Jeżeli dziecko nie ma problemu, 
żeby skłamać, że ma ukończone 13 czy 15 lat, nic 
nie powstrzyma go przed kliknięciem „tak, mam +18 
lat”. W ułamku sekundy, dzięki sprawnie działającym 
aplikacjom, młody człowiek uzyskuje nieograniczony 
dostęp do ogromnej ilości materiałów pornograficz-
nych. Jednak tworzenie tych treści przez same dzieci 
na komunikatorach i  portalach, to już zupełnie inny 
problem. 

W formie podsumowania
Nawet, jeżeli wszystko to nie dotyczy nas bez-

pośrednio, warto zadać sobie pytania: gdzie w  tym 
wszystkim są rodzice, gdzie jest szkoła i  gdzie jest 
państwo, w  znaczeniu jakiejkolwiek administracji 
poczuwającej się do ochrony dobra i  interesów naj-
młodszych?

Żyjemy w  kraju, w  którym, jak wynika z  różnych 
badań, 15 proc. studentek utrzymuje się z prostytucji. 
Na kierunkach humanistycznych 20 proc. studentek 
w  anonimowych ankietach deklaruje, że dorabia lub 
mogłoby to robić, czyli jest na to gotowe, na sponsorin-
gu (inaczej: intymnych spotkaniach, zwykle ze starszymi 
mężczyznami, w  zamian za zapłatę za mieszkanie lub 
stancję). Przypomnę, że to są przyszli pedagodzy i na-
uczyciele. 

Cytując poetę można by powiedzieć, że „ideał sięgnął 
bruku”. Ale obawiam się, że już dawno przebiliśmy bruk 
i zeszliśmy do kanałów. Teraz, na różne sposoby, usiłuje-
my ratować resztki poprawności, wartości i właściwości 
młodego pokolenia. 

Wszystko zależy od nas
Brak pozytywnych wzorców wypacza spojrzenie 

na świat dzieci i  młodzieży. Dlatego właśnie dziew-
czyna na przełomie szkoły podstawowej i  średniej 
szuka w  internecie informacji, w  jaki sposób znaleźć 
opiekuna finansowego. Tym bardziej przeraża fakt, że 
istnieją ludzie, którzy z  tych usług korzystają. Nie da 
się od razu i całkowicie, a nawet częściowo i wolniej 
rozwiązać tych kwestii, które trawią społeczeństwa na 
cały świecie. 

Media społecznościowe odcisnęły piętno na pokole-
niu, które stało się ich beneficjentem. Czy może to doty-
czyć także dzieci obecnych dzieci? Niewykluczone. Zmiany 
społeczne to proces powolny, wymaga naszej cierpliwo-
ści. Kiedy media społecznościowe rozpoczęły metodycz-
ny rozkład wypracowanych przez lata wartości, byłem 
jeszcze nastolatkiem. Stanowcze działania potrzebne są 
już teraz, zaraz – wtedy być może jeszcze doczekam się 
pozytywnej zmiany. Ale czy i  kiedy to nastąpi, w  dużej 
mierze zależy od nas.

Tomasz Marszałek
Projekt okładki: Piotr Witkowski

Wychowanie w internecie, część 12

To ostatnia część tekstu.
Autor jest wychowawcą w koszalińskim ognisku TPD „Przystań”.

Tekst miał pierwodruk w książce 
„Świat dziecka w obliczu współczesnych zagrożeń”, 

wydanej przez TPD w Koszalinie w 2024 r.
Dodatkowe śródtytuły pochodzą od redakcji.
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Wnuki to najcenniejszy skarb dla dziadków
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W  placówkach koszalińskiego TPD koniec stycznia każ-
dego roku to czas zarezerwowany dla najstarszych człon-
ków rodzin i społeczności. Do tradycji tepedowskich należą 
w tym okresie spotkania z okazji Dni Babci i Dnia Dziadka. 
Organizowane są występy artystyczne, wieczory integracji 
międzypokoleniowej, poczęstunki. Wszędzie dzieje się coś, 
co ma nie tylko uhonorować odwieczne miejsce dziadków 

w  hierarchii rodzinnej i  sercu najmłodszych, lecz także 
nakłonić seniorki i seniorów do przekazywania wnuczkom 
i wnukom wiedzy, doświadczenia i umiejętności.

Dobrym przykładem pomysłowości w  świętowaniu 
Dnia Babci i  Dnia Dziadka były występy przygotowane 
w  przedszkolu koszalińskiego TPD „Muszelka” w  Grzybo-
wie. Ale najpierw w social mediach placówki pojawiła się 

zapowiedź wydarzenia pod hasłem: „Karnawał z  babcią 
i dziadkiem w stylu disco? To musi być w przedszkolu TPD 
<Muszelka>”. Wszystko stało się jasne, gdy otrzymaliśmy 
serwis zdjęciowy z imprezy – przygotowany przez Marcina 
Golika. Do fotoreportażu wybraliśmy kilka ilustracji, reszta 
dostępna jest na FB. Sala weselna „Opal” w  Grzybowie 
dawno nie widziała takich emocji!


